
W uroczystej atmosferze
odbyły się pierwsze
plenarne sesje
nowowybranych
powiatowych
i miejskich
rad narodowych

15, 16 i 17 grudnia odbyły się ple­
narne sesje nowowybranych Powiato­
wych Rad Narodowych.

Sesji PRN w Tarnowie przewodni­
czy! Stanisław Ropelewski. Referat
poświęcony wynikom wyborów, pro­
gramowi Frontu Narodowego i zada­
niom rady wygłosił przewodniczący
prez. PRN — Karol Ciesielczyk.

W wyniku przeprowadzonych wy­
borów nowego prezydium, na prze­
wodniczącego wybrano Karola Cie­
sielczyka, na zastępcę — Piotra Ku-
cypera, a na sekretarza — Tadeusza
Okaza.'Członkami prezydium zosta­
li: Józef Leinc, Czesław Sulkowski,
August Granecki i Stanisław Majer.
Uroczysty przebieg miała plenarna

6esja nowowybranej Powiatowej Ra­
dy Narodowej w robotniczym Chrza­
nowie. Obradom przewodniczył radny
Kazimierz Kwiatkowski, dyrektor
PZGS. Wstępne przemówienie wygło­
sił radny Jan Kossek, po czym ,.dr
Elżbieta Głuska wygłosiła referat po­
święcony roli rad narodowych.

Po powołaniu stałych komisji ra­
dy, wybrano w tajnym glosowaniu
nowe prezydium. Weszli do niego;

jako przewodniczący Michał Mig­
dał, jako jego zastępca — Janina Gi
bała i jako sekretarz prezydium —

Ludwik Dyląg. Członkami prezy­
dium zostali: Stanisław Styc, Włady
6ław Walaszek, Kazimierz Stolarz
i Stanisław Datoń.

p LENARNA sesja nowoobranej po-
* wiatowej Rady Narodowej w Mie­
chowie odbyła się przy znacznym u-

dziale mieszkańców, miasta i powia­
tu. Obrady zagaił Józef Zięba, a

przewodniczył Stefan Rcmanek. Re­
ferat poświęcony sprawom dotychcza­
sowego rozwoju ziemi miechowskiej
i perspektywom na przyszłość — wy­
tyczonym przez program Frontu Na­
rodowego, wygłosił przedstawiciel
Frontu Narodowego — Karkowski.

W wyniku tajnego glosowania do
prezydium zostali wybrani: na sta­
nowisko przewodniczącego Włady­
sław Dudziak, jego zastępcą Fran­
ciszek Szopa, a sekretarzem prezy­
dium Stanisław Grochot. Na człon­
ków prezydium wybrano Mariana
Kobucha, Adama Krzysztonia, Ste­
fana Rodaka, Teofila Dziedzica i
Mariana Domadzierskiego.

Po raz pierwszy w historii Proszo­
wic odbyła się plenarna sesja Powia­
towej Rady Narodowej. Sesji prze­
wodniczył najstarszy spośród radnych
Piotr Krół z Lelowie. Po złożeniu ślu­
bowania Włodzimierz Krasuski — rad
ny PRN, wygłosił referat obrazujący
10-letni dorobek ziemi proszowickiej
i ujęte w Programie Frontu Narodo­
wego — zadania na przyszłość.

W toku glosowania radni wy­
brali nowe prezydium. Przewodni­
czącym jego został Adam Jasiński,
zastępcą — inż. Stanisław Konik,
sekretarzem Edward Łata. W skład
prezydium wybrano poza tym: Ru­
dolfa Króla, Jerzego Rafińskiego,
Stanisława Towarka i Bronisława
Bochenka-

Matematyk z Torunia
profesor
Jerzy Łoś
jako pierwszy
w Polsce Ludowej
uzyskał tytuł
doktora nauk
T~) OKTOR nauk, to najwyższy sto-

pień naukowy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, o który mogą się
ubiegać — jak głosi ustawa — ci,
„którzy przedłożą pracę naukową sta­
nowiącą twórczy wkład do rozwoju
danej gałęzi nauki". Pierwszym w

Polsce doktorem nauk został prof.
Jerzy Łoś z Uniwersytetu im. Miko­
łaja Kopernika w Toruniu. Nadał mu

ten stopień jako swemu samodzielne
mu pracownikowi nauki, Instytut Ma
tematyczny Polskiej Akademii Nauk.

Nasza matematyka stoi bardzo wy­
soko i cieszy się dzięki temu sławą
światową na obu półkulach. Nic więc
dziwnego, iż matematyk jako pierw­
szy otrzymał ten najwyższy u nas

stopień naukowy.
Nadanie stopnia naukowego prof.

Jerzemu Łosiowi odbyło się na posie
dzeniu Rady Naukowej Instytutu Ma
tematycznego PAN na publicznej roz­
prawie i w tajnym głosowaniu w

wyniku obrony dwóch prac, przedło­
żonych przez prof. Łosia.

Najstarszy aktor świata

LUDWIK SOLSKI

nie żyje __

W DNIU 19 bm. o godz. 14.25 zmarł w Krakowie wielki

artysta Ludwik Solski.

Kultura polska poniosła niepowetowaną stratę. Ludwik

Solski, którego 100-ną rocznicę urodzin oraz 80-lecie pracy

artystycznej obchodziła uroczyście jeszcze w roku bieżącym
cała Polska, a wraz z nią zagraniczny świat teatralny, nale­
żał do wielkich mistrzów sceny polskiej, tworzących epokę
w historii naszego teatru, był godnym kontynuatorem tra­

dycji Bogusławskiego, Koźmiana i Pawlikowskiego.
W uznaniu niespożytych zasług zna

komitego artysty dla naszej sceny,
Polska Ludowa przyznała mu sze­
reg odznaczeń państwowych m. in.:
Wielką Wstęgę Orderu Odrodzenia

Polski, Sztandar Pracy I klasy oraz

najwyższe odznaczenie — Order Bu

downiczego Polski Ludowej. Za ca­
łokształt działalności artystycznej
wyróżniono wielkiego artystę w r.

1950 Państw. Nagrodą Artystyczną
I stopnia. Senat Uniwersytetu Ja­
giellońskiego przyznał nestorowi ak
torstwa polskiego tytuł doktora ho­
noris causa.

Mistrz solski w ciągu 80 lat
swej niestrudzonej pracy na

scenie polskiej stworzył przeszło ty
siąc świetnych kreacji. Po wyzwo­
leniu, mimo sędziwego wieku, jako
jeden z pierwszych stanął do odbu­
dowy naszego teatru i nie licząc się
z trudnościami, na czele objazdo­
wych zespołów szerzył polskie sło­
wo i narodową sztukę na Ziemiach
Zachodnich. Był niestrudzonym nau

czycielem wielu pokoleń aktorów,
kształtujących dziś teatr Polski Lu­
dowej. »

Na str. 2 zamieszczamy wspom--
cienie -o ■Ludwiku .'Solskim,

Cena 20 gr»

kraŁkii
W 75 rocznicę urodzin

^ znajduje się
w mocnych i pewnych rekach

Rok IX Kraków, Wtorek, 21 grudnia 1954 r. Nr 303

System zbioroujego bezpieczeństwa tu Europie
i zjednoczenie Niemiec

to jedyna droga
spraw europejskich

01828748

Depesza marszałka Sejmu PRL prof. J. Dembowskiego
do przewodniczącego francuskiego
Zgromadzenia Narodowego
Andre Le Trocquer

A/T ARSZAŁEK Sejmu PRL, prof. J. Dembowski skierował do p. Andre
•LTX Le Trocąuer — przewodniczące go Zgromadzenia Narodowego w Pa­
ryżu depeszę następującej treści:

Pan Andre Le Trocęuer
Przewodniczący
Zgromadzenia Narodowego

Paryż
Panie Przewodniczący!
CTOIMY w obliczu wydarzeń, brze-

miennych w skutki dla narodów
Europy. W najbliższych dniach fran­
cuskiemu Zgromadzeniu Narodowemu
mają być przedłożone do ratyfikacji
ukiady, których istotną treścią jest
sprawa wskrzeszenia niemieckiego mi
litąryzmu.

Niebezpieczeństwo powstania nowe­
go Wehrmachtu wywołuje głęboki
niepokój wśród wszystkich narodów
Europy. Powoduje ono poważną troskę
o pokój europejski w narodzie pol­
skim.

Naród polski łączą z narodem fran­
cuskim wielowiekowe więzy przyjaźni
i wspólnych tradycji.

Wielokrotnie w ciągu jednego stu­
lecia Polacy swą krwią zraszali ziemię
francuską w obronie niepodległości
Francji i Polski.

Najeźdźca hitlerowski pustoszył tak
jeszcze niedawno naszą i Waszą zie­
mię. W piecach krematoryjnych, któ­
rych dymy zasnuwały nasze niebo, gi­
nęli zarówno Polacy jak i Francuzi.

Nasza i Wasza młodzież, żołnierze i
partyzanci, walczyli ramię przy ramie­
niu w drugiej wojnie światowej prze­
ciw wspólnemu wrogowi w głębokiej
wierze, że ucinają raz na zawsze gło­
wę hydrze militaryzmu niemieckiego
i że w ten sposób zapewnią swym na­
rodom trwały pokój.

Mając świeżo w pamięci okropnoś­
ci hitlerowskiej okupacji, Polacy z

głęboką troską i goryczą spoglądają
na możliwość ponownego powstania
w Niemczech tych sił, od których za­
równo Polska jak i Francja tyle ucier­
piały.

Nie ulega dla nas wątpliwości, że

wejście na tę drogę musi doprowa­
dzić do wręcz fatalnych konsekwen­
cji, że otwiera tę drogę do nieobli­
czalnych awantumictw ze strony mi­
litaryzmu niemieckiego i jego patro­
nów.

Jesteśmy zarazem głęboko przeko­
nani, że jest inna droga do uregu­
lowania spraw europejskich i do
ułożenia stosunków z narodem nie­
mieckim, z którym my również
chcemy żyć w zgodzie. Jest to dro­
ga prowadząca do stworzenia sy­
stemu zbiorowego bezpieczeństwa w

Europie i do utworzenia zjednoczo­
nych, demokratycznych Niemiec.
Takie Niemcy nie będą groźbą dla
swych sąsiadów.
Natomiast ratyfikacja układów pa­

ryskich przekreśli możliwość zjedno­
czenia Niemiec, zaostrzy sytuację w

Europie, wzmoże wyścig zbrojeń,
przybliży groźbę nowej wojny, odro­
dzenie zaś hitlerowskiej hydry zagra­
żać będzie niepodległości nie tylko
Polski, lecz i Francji.

Niedziela w Krakowie
V - i niedziela przebie-
"

rg7a w fcrakoiwie pod znakiem

'przygotowań do świąt. A przygotowa­
nia te były tym łatwiejsze, że wszyst­
kie krakowskie i nowohuckie sklepy
były otwarte.

Największym powodzeniem cieszyły
się sklepy cukiernicze i spożywcze,

— Proszę o 3 kg cukru.
— Dla mnie 6 kg mąki.
— Czy są już olejki do ciast?
— Proszę o dwie cytryny — krzy­

żowały się, zamówienia kupujących.
Najbardziej’ przezorne gospodynie

kupowały już nawet karpie. Rojno by
ło również w miejscach sprzedaży
choinek.

— Która będzie najładniejsza? —

Zastanawiano się przeglądając dzie­
siątki świerków. Najwięcej kupują­
cych było na Głównym Rynku. I nic
dziwnego. Tutaj nęciły przechodniów
błyszczące bańki, srebrne i białe „wio
sy anielskie", cukierki w wielobarw­
nych papierkach i różnokolorowe o-

zdoby.
Co chwilę też widziało się na ulicy

przechodniów, obarczonych paczkami
i torebkami.

Jak z tego widać krakowianie nie
lubią robić zakupów ,.w ostatniej
chwili", (W

Czyż w świetle tej sytuacji narody
nasze mają dać się zwieść papiero­
wym gwarancjom, których wartość
już raz poznały na swej skórze?

Chcemy głęboko wierzyć, że Zgro
madzenie Narodowe w rozważaniach
swoich i decyzjach kierować się bę­
dzie troską o przyszłość Europy, z

której losem los Francji jest nieroz-
dzielnie związany, że troska i nie­
pokój innych narodów, które dzieliły
los narodu francuskiego, nie będą
mu obce

Przesyłając Panu niniejszą depeszą
w przekonaniu, że zechce Pan przyjąć
ją jako wyraz naszej troski o poko­
jową przyszłość i bezpieczeństwo na­
szych obydwu narodów, zapewniam
Pana, Panie Przewodniczący, o mym
najgłębszym dla Niego poważaniu.

Marszałek Sejmu PRL
J. DEMBOWSKI

Pieriusze

spółdzielnie produkcyjne
woj. krakowskiego
dokonały podziału
dochodów
D ODOBNIE jak co roku, spółdziel-

nie produkcyjne przystępują do
podziału dochodów. W naszym wo­
jewództwie dorocznego rozliczenia do­
konają 182 gospodarstwa zespołowe,
z czego duża część przypada na kolek­
tywy przystępujące po raz pierwszy
do podziału dochodów.

Jedna z najmłodszych, istniejąca za­
ledwie od kilku miesięcy spółdzielnia
produkcyjna w Witkowicach (pcw.
Oświęcim) może się poszczycić me la­
da sukcesem. Dniówka obrachunkowa
wyniosła tam 6 kg żyta, 1 kg pszeni­
cy, 3 kg jęczmienia, 1,1 kg owsa, 5 kg
ziemniaków, 2 kg koniczyny, 12 kg
słomy oraz 5 zł gotówką.

Największą ilość dniówek w tym
stosunkowo krótkim okresie istnienia
spółdzielni wypracował Jan Sokół. Du­
żą ich ilość mają na swoim koncie
Józefa Gregorczyk i Józef Jagielek.

Znaczny postęp w porównaniu z ze­
szłorocznymi dochodami zaznaczył się
w spółdzielni produkcyjnej w Syg-
neczowie pod Krakowem. Świadczy to
o wyższości gospodarki kolektywnej,
o jej coraz większej przewadze nad
gospodarką indywidualną; Na dniów­
kę obrachunkową w tej spółdzielni
przypadło 4 kg żyta, 2,5 kg pszenicy,
3 kg słomy, 4,2 kg ziemniaków i in­
nych produktów oraz pewna kwota
gotówki. Spółdzielca Dymanus wypra­
cował rekordową ilość, a mianowicie
— 417 dniówek. Otrzymał on za to
1.668 kg żyta, 1.420 kg pszenicy, 625 kg
ziemniaków, 1.250 kg słomy, 36,5 kg
cukru, szereg innych produktów rol­
nych oraz pokaźną kwotę w gotów­
ce.

Drugiemu spółdzielcy — Franciszko­
wi Kiecowi, który wypracował 350
dniówek, spółdzielnia dala 1.400 kg
żyta, 875 kg pszenicy, 525 kg słomy,
525 kg ziemniaków i 31,5 kg cukru.
Poza tym otrzymał on podobnie jak
jego poprzednik inne produkty i pew­
ną kwotę w gotówce.

Doroczne walne zebrania spółdziel­
ców, na których dokonano podziału
dochodów odbyły się w Rajsku (pow.
Oświęcim). Morawicy (pow. Kraków),
Złockiem i Krynicy (pow. Nowy Sącz).

(kraj)

Na zdjęciu: komisja rewizyjna w składzie: Jan Metera, Janina Bo-
rucz i Helena Polak w obecności przewodniczącego spółdzielni Ja­
na Sikorskiego i księgowego Franciszka Michałka przeprowadza kon­
trolę dniówek obrachunkowych* — fot. Mottl)

Spółdzielnia pro­
dukcyjna Wilczy­
ska, pow. Łuków,
licząca 25 członków
gospodarujących na

147 ha ziemi przy­
gotowuje się obec­
nie do przeprowa­
dzenia podziału ca­
łorocznego dochodu
spółdzielczego. Za­
nim jednak spół­
dzielcy przystąpią
do rocznych rozli­
czeń, wiele pracy
ma spółdzielcza ko­
misja rewizyjna.

Spółdzielnia Wił-
, czyska już od 2 lat
posiada sztandar
przechodni, ufundo­
wany dla najlepszej
spółdzielni pow. Lu
ków ł Radzyń.

...mt/śli wyprzedzą czyny,
czyny legną opoką...
Chwała imieniu Stalina.

Pokój światu, pokój...
— pisał w poemacie „Słowo o

Stalinie" Władysław Broniew­
ski. A oto słowa znanego pisa­
rza angielskiego G. B. Shaw‘a:

„Mówiąc o Stalinie pragnę
powtórzyć z naciskiem to, co

już mówiłem i pisałem nieje­
dnokrotnie. Stalin jest najwięk
szym obrońcą pokoju".

Nie przypadkowo poezja i li­
teratura wszystkich kontynen­
tów i w różnych językach świa
ta łączy wielkie imię Stalina ze

słowem pokój. Bowiem całe ży
cis wiernego ucznia i współbo-
jownika W. I. Lenina, wielkie­
go kontynuatora jego dzieła
zrosło się z niestrudzoną wal­
ką o sprawiedliwość społeczną
narodów, o pokojowe współ­
istnienie wszystkich państw.
Józef Stalin uczył nas, że po­
kój będzie wtedy utrzymany, je
żeli jego sprawę ujmą w swe

ręce narody i będą broniły jej
do końca.

Słowa Stalina głęboko utkwi

ły w umysłach i sercach wszyst
kich uczciwych ludzi na całym
świecie. One to wskazują im

jak utrzymać tak gorąco uprag
niony pokój, jak obronić go je

Groźbą kryzysu
rządowego
Mendes-Franco
usiłuje
przeforsować
ratyfikację układów

paryskich
IĄ7 PONIEDZIAŁEK 20 bm. zebra

’ * ło się francuskie Zgromadze­
nie Narodowe, by raz jeszcze prze­
prowadzić głosowanie nad rządo­
wym projektem budżetu indochiń-
skich państw stowarzyszonych, od­
rzuconym. poprzednio dwukrotnie

przez komisję budżetową i raz na

posiedzeniu plenarnym.
Porządek dzienny obejmuje

również debatę w sprawie ratyfi­
kacji układów paryskich, przewi­
dujących remilitaryzację Niemiec

Zachodnich, odbudowę Wehrmach
tu i wcielenie republiki bońskiej
do bloku atlantyckiego. W obu

tych sprawach premier Mendes
France zamierzał postawić kwe­
stię zaufania.

We francuskich kolach politycz­
nych podkreśla się, że w ten spo­
sób stara się on wpłynąć na prze
bieg i wynik obrad parlamentu,
posługując się groźbą kryzysu rzą
dowego.

dnocząc swoje wysiłki przeciw
knowaniom imperialistów ame

rykańskich i ich satelitów spod
znaku swastyki, zmierzających
do wywołania nowej pożogi wo

jennej, nowych, straszliwych
ofiar.

Sztandar Wielkiego Stalina

znajduje się w mocnych i pew­
nych rękach. Ostatnie słowo
należeć będzie do narodów.

Chińska Republika
Ludowa
będzie
kontynuować walkę
o pokojowe rozwiązanie
kwestii koreańskiej

PEKIN

A GENCJA Nowych Chin donosi, że
rzecznik ministerstwa spraw za­

granicznych Chińskiej Republiki Lu­
dowej złożył oświadczenie w sprawie
rezolucji IX sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, uniemożliwiającej pokojowe
uregulowanie kwestii koreańskiej.

Kwestia koreańska — brzmi koń-
cowa część oświadczenia — nie mo­
że pozostać nierozwiązana przez
dłuższy okres czasu. Każdy krok
mający na celu narzucenie woli jed­
nej strony drugiej stronie prowadzi
jedynie do wojny. Jedyną drogą po­
kojowego rozwiązania tej kwestii
jest zwołanie konferencji krajów za­
interesowanych z udziałem krajów
neutralnych Azji. Miłujące pokój
narody nie mogą dłużej tolerować,

by USA torpedowały nadal pokojo­
we rozwiązanie kwestii koreańskiej,
nie mogą odnosić się obojętnie do
politjki, którą uprawiają Stany Zje­

dnoczone w celu wzmożenia napię­
cia w stosunkach międzynarodowych
i zwiększenia niebezpieczeństwa
wojny na Dalekim Wschodzie.
Chińska Republika Ludowa wraz z

Koreańską Republiką Ludowo-Demo­
kratyczną, ze Związkiem Radzieckim
i z wszystkimi miłującymi pokój Kra­
jami będzie kontynuowała walkę o’

pokojowe rozwiązanie kwestii koreań­
skiej,

’

Jugosłowiańska
delegacja
handlowa

przybyła do Moskwy
MOSKWA ! .i. . ,Si|. i

Ą GENCJA TASS donosi, że w

■‘A- dniu 18 bm. do Moskwy przy­
była rządowa delegacja handlowa

Federacyjnej Ludowej Republiki
Jugosławii,

DZIŚ
podajemy dalszą listę nagród

naszego konkursu

„500 nagród**
Są to przedmioty gospodarstwa do­
mowego. Na Czytelników - laureatów
naszego konkursu oczekują więc m. im,
* KOMPLETY NACZYŃ

EMALIOWANYCH
* KOMPLETY NACZYŃ /

ALUMINIOWYCH
* LAMPY ELEKTRYCZNE
* PRALKI
* Żelazka elektryczne
* FILTRY DO WODY
* WIADRA
* WANIENKI
* SZCZOTKI
* FARTUSZKI NYLONOWE
* OBRUSY NYLONOWE.

Razem 500 nagród
Numery „Echa" z zadaniami konkur­
sowymi są jeszcze do otrzymania w

‘ PPK „Ruch", ul. Wiślna 2, parter,

I Kupon konkursowy zamieszczamy, <
dziś na stronie 4
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leży w interesie

wszystkich narodów europejskich
Noty rządu Związku Radzieckiego

do rządów krajów europejskich,
które nie wzięły udziału
w konferencji moskiewskiej

MOSKWA
A GENCJA TASS komunikuje:

W związku z notą, rządu radzieckiego z dnia 13 listopada, dotyczącą
zwołania konferencji ogólnoeuropejskiej w sprawie stworzenia systemu
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie, rząd radziecki otrzyma! w odpo­
wiedzi noty rządów Finlandii, Jugosławii, Szwecji, Szwajcarii i Austrii.

17 grudnia Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR skierowało do po­
selstwa Finlandii w Moskwie odpo­
wiedź rządu radzieckiego na notę
du Finlandii z dnia 19 listopada.*

W nocie z odpowiedzią rządu
dzieckiego stwierdza się, że rząd
dziecki, przyjmując do wiadomości
oświadczenie rządu Finlandii, iż usto­
sunkowuje się on pozytywnie do wy­
siłków Związku Radzieckiego, zmie­
rzających do stworzenia systemu bez

pieczeństwa zbiorowego w Europie —

nie może nie wyrazić ubolewania, że

rząd Finlandii nie uznał za możliwe

wzięcia udziału w konferencji ogól­
noeuropejskiej w siprawie bezpieczeń­
stwa Zbiorowego w Europie.

Dalej nota stwierdza, że rząd ra­
dziecki sądzi, że rząd Finlandii wnie­
sie swój wkład w dzieło stworzenia

takiego systemu. •

AA7 TYMŻE dniu Ministerstwo
' '

Spraw Zagranicznych ZSRR
skierowało do ambasady jugoslowiań
skiej w Moskwie notę z odpowiedzią
rządu radzieckiego na notę rządu Fe­
deracyjnej Republiki Ludowej Jugo­
sławii z dnia 24 listopada.

W nocie rządu radzieckiego pod­
kreśla się, że ratyfikacja układów pa
ryskich zaostrzy sytuację w Europie,
podważy możliwość osiągnięcia poro­
zumienia co do’ nierozwiązanych pro
blemów europejskich, wykluczy mo­
żliwość porozumienia między pań­
stwami zainteresowanymi w sprawie
zjednoczenia Niemiec.

rzą

ra-

ra-

„W związku z tym — głosi dalej
nota — rzeczą bardzo doniosłą bę­
dzie, jeśli rząd Jugosławii, której
narody dwukrotnie na przestrzeni
życia jednego pokolenia padły ofia­
rą niszczących wojen rozpętanych
przez militaryzm niemiecki, oceni

należycie niebezpieczeństwo wskrze
szenia Wehrmachtu zachodnio - nie

mieckiego dla narodów europej­
skich i wniesie swój wkład w dzie
lo stworzenia bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie".

AA/ SWEJ odpowiedzi skierowanej
¥ ’17 grudnia do ambasady szwedz

kiej w Moskwie na notę rządu szwedz
kiego z dnia 19 listopada, rząd radziec
ki z ubolewaniem stwierdza, że rząd
szwedzki nie uznał za możliwe wzię­
cia udziału w ogólnoeuropejskiej kon
ferencji w sprawie stworzenia syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego w Eu
ropie, chociaż z noty rządu szwedz­
kiego wynika, iż ocenił on propozycję
rządu radzieckiego, dotyczącą zwoła­
nia takiej konferencji jako krok zmie
rzający do zmniejszenia napięcia mię
ozynarodowego i utrwalenia pokoju
w Europie.
] 7 GRUDNIA Ministerstwo Spraw
1 ‘

Zagranicznych ZSRR wystosowa­
ło do poselstwa szwajcarskiego w Mo
skwie notę z odpowiedzią rządu ra­
dzieckiego na nolę rządu, szwajcar­
skiego z dnia 24 listopada.

Rząd radziecki zwraca w swej no­
cie uwagę na oświadczenie rządu
szwajcarskiego, iż popiera on każdą
inicjatywę zmierzającą do stworzenia
na świecie, a zwłaszcza w Europie,
„trwałych warunków pokoju i bezpie
czeństwa".

Jednocześnie rząd radziecki wyraża
ubolewanie, że rząd szwajcarski nie
wysłał swych przedstawicieli na kon­
ferencję moskiewską.

Dnia 19 grudnia 1954 r. zmarl w Krakowie w setnym roku życia

LUDWIK SOLSKI
Mistrz Sceny Polskiej, Budowniczy Polski Ludowej, odznaczony Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy, Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski.

W zmarłym Nestorze Sceny Polskiej naród i sztuka polska tracą jed­
nego ze swoich największych twórców.

MINISTER KULTURY I SZTUKI

LU9WIK SOSNOWSKI-SOLSKI
LUDWIK

LUDWIK SOLSKI

DYREKCJA I ZESPÓŁ TEATRU STAREGO I POEZJI

Rząd ZSRR przyjmuje do wiadomo
ści oświadczenie rządu szwajcarskie
go, iż „starał się i stara również obec
nie wnieść swój wkład w dzieło za­
pewnienia pokoju i bezpieczeństwa w

Europie".
17 GRUDNIA Ministerstwo Spraw

1 * Zagranicznych ZSRR skierowało
do ambasady austriackiej w Moskwie
notę z odpowiedzią rządu radzieckie
go na notę rządu austriackiego z

dnia 27 listopada. Rząd radziecki
stwierdza z ubolewaniem w swej no­
cie, że rząd austriacki odmówił udzia­
łu w ogólnoeuropejskiej konferencji
poświęconej sprawie stworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie.
„Swą odmowę — stwierdza nota
radziecka — rząd austriacki moty­
wuje powołaniem się na okolicz­
ność, że mógłby wziąć udział w kon
ferencji krajów europejskich tylko
w tym wypadku, gdyby uczestniczy
ły w niej wszystkie mocarstwa oku
pujące Austrię.

W związku z tym rząd radziecki
nie może nie zwrócić uwagi rządu
austriackiego na fakt, że rządy
Francji, Anglii i USA, dążąc do re­
alizacji planów remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, odmówiły przepro
wadzenia rokowań zaproponowa­
nych przez Związek Radziecki, o-

świadczając, iż w chwili obecnej
nie ma rzekomo warunków niezbęd
nych do zapewnienia sukcesu kon­
ferencji „w sprawie Niemiec i Au­
strii oraz w innych kwestiach doty­
czących bezpieczeństwa europej­
skiego".

♦
MOSKWA. '

MINISTERSTWO Spraw Zagranicz-
nych ZSRR wystosowało do am­

basady norweskiej w Moskwie notę,
w której zwraca uwagę rządu nor­
weskiego na następujące okoliczno­
ści: .

1 odmawiając wzięcia udziału w

zaproponowanej przez rząd ZSRR
konferencji w sprawie stworzenia sy
stemu zbiorowego bezpieczeństwa w

Europie, rząd norweski nie wysunął
ze swej strony żadnych propozycji w

tej tak żywotnej i doniosłej dla
wszystkich narodów europejskich spra
wie,
O zamiast przyczynić się do zjedno-
" czenia wysiłków w kierunku za­

pewnienia pokoju i zapobieżenia groź­
bie odrodzenia się miłitaryzmu nie­
mieckiego. którego agresja dala się
tak bardzo we znaki narodowi norwe­
skiemu i innym narodom europej-

Skazanie
grupy szpiegów
w Rumunii

BUKARESZT *

T AK donosi) prasa rumuńska, w o-
J sitatnich dniach w trybunale woj­
skowym w Bukareszcie odbywa! się
proces grupy agentów wywiadu an­
gielskiego,
Bodea.

Bodea i
pomocnicy
nadawczy i przekazywali informacje
szpiegowskie do Austrii, Niemiec za­
chodnich i Izraela.

Oskarżeni przyznali się do winy.
Trybunał wojskowy skazał łona Bo­
dea na karę śmierci, a pięciu jego
pomocników na karę ciężkich robót
i konfiskatę mienia.

na której czele stał łon

zwerbowani przez niego
posiadali radiowy aparat

skim, rząd norweski poszedł drogą po­
pierania układów paryskich przewidu­
jących remilitaryzację Niemiec za­
chodnich i wcielenie ich do bloku mi­
litarnego wymierzonego przeciwko mi
lującym pokój państwom Europy.

Nota radziecka stwierdza dalej, że
rząd ZSRR jest nadal przekonany,
że prawdziwe bezpieczeństwo
wszystkich narodów Europy, może
być zapewnione jedynie w wypadku
porzucenia planów remilitaryzacji
Niemiec i wcielenia ich do ugrupo
wari militarnych oraz w wypadku

Montowany przez imperialistów
system bloków militarnych

stwarza poważne niebezpieczeństwo
dla sprawy pokoju

i bezpieczeństwa narodów
Artykuł dziennika „Praujda“

U\ ZIENNłK „Prawda" ogłasza arty-
kul Obserwatora pt. „Nowe w sy­

tuacji międzynarodowej".
Monopoliści amerykańscy — czyta­

my w tym artykule — podyktowali
Stanom Zjednoczonym i Europie za­
chodniej kurs polityczny wiodący do
gwałtownego zaostrzenia napięcia mię­
dzynarodowego.

Starania dyplomacji amerykańskiej
zmierzają do tego, by otoczyć Zwią­
zek Radziecki, kraje demokracji ludo­
wej i Chińską Republikę Ludową nie­
przerwanym łańcuchem baz lotnictwa,
marynarki wojennej i wojsk lądowych.
Stosując metody nacisku i szanlazu
gospodarczego i politycznego, dyplo­
maci amerykańscy uporczywie tworzą
na całym świecie system blokow mili­
tarnych, skierowanych przeciwko kra­
jom demokracji i socjalizmu.

SOJUSZ
AGRESORÓW I MONOPOLISTÓW

D RZY pomocy dyplomacji angiel-
A skiej koła rządzące USA zmusiły
rządy Francji i innych krajów zachod­
nio-europejskich do „zgody" na'utwo­
rzenie pól-milionowej odwetowej ar­
mii w Niemczech zachodnich ; na

włączenie Niemiec zachodnich do
agresywnego bloku północno-atlantyc­
kiego.

Wskrzeszenie z woli USA military-
zmu niemieckiego i włączenie Nie­
miec zachodnich do bloku północno­
atlantyckiego pomyślane jest w ten

sposób jako końcowy akt procesu two­
rzenia wrogiego łańcucha bloków i
baz militarnych wokół Związku Ra­
dzieckiego, krajów demokracji ludo­
wej i Chińskiej Republiki Ludowej.
Pod przewodem imperialistów USA
tworzy się sojusz wojskowy amery­
kańskich agresorów oraz monopoli­
stów angielskich i francuskich z za-

chodnio-niemieckimi kapitalistami i
militarystami łaknącymi odwetu.

Podkreślając, że próby zmontowania
tego systemu agresywnych sojuszów

.wojskowych nie usuwają bynajmniej
sprzeczności wewnętrznych między
ich uczestnikami, autor pisze:

Nie wolno jednak nie doceniać

bezspornego faktu, że organizowa­
nie systemu sojuszów wojskowych
wymierzonych przeciwko krajom
miłującym pokój wytwarza nową

sytuację brzemienną w poważne
groźby dla sprawy pokoju i bezpie­
czeństwa narodów.

Opierając się na miiitarystach nie­
mieckich monopole amerykańskie, ich
emisariusze w rządzie USA oraz ich
poplecznicy w Londynie i Paryżu
przygotowują się do narzucenia silą

I narodom Europy swojej polityki. Do-

stworzenia w Europie skutecznego
systemu bezpieczeństwa zbiorowego
z udziałem wszystkich państw euro­
pejskich niezależnie od ich ustroju
społecznego i państwowego,

*

Noty analogicznej treści skierowa­
ne zostały przez rząd ZSRR do rzą­
dów: Danii, Belgii, Holandii, Luksem­
burga. Włoch. Grecji, Turcji i Islandii.

Do powyższych not rządu radziec­
kiego załączony jest tekst deklaracji
uchwalonej na konferencji moskiew­
skiej.

pomagają oni umyślnie militaryzmo-
wi niemieckiemu do ponownego wej­
ścia na arenę europejską i do rozpo­
częcia nowych zaborczych wypraw.
Tak samo jak przed drugą wojną
światową pchają oni umyślnie milita-
rystów niemieckich na wschód.

Właśnie dlatego starają się oni
uporczywie doprowadzić do ratyfika­
cji układów paryskich, stanowiących
formalne usankcjonowanie zmowy
najbardziej reakcyjnych i agresyw­
nych kół USA, Anglii i Francji z ła­
knącymi odwetu militarystami zacho-
dnio-niemieckimi.

WSTRĘTNE WIDOWISKO

p ORUSZAJĄC sprawę wojny ato­
mowej, autor artykułu pisze m.

in. co następuje:
Nigdy jeszcze bodaj świat nie wi­

dział bardziej cynicznego, wstrętne­
go widowiska niż to, które miało

miejsce w Paryżu, gdzie przedstawi­
ciele bloku atlantyckiego otwarcie
omawiali kwestię użycia broni ato­
mowej. Przedstawiciele 14 państw
zebrali się w tym celu, by — jak
gorliwie trąbiła prasa burżuazyma
— udzielić generałowi amerykań­
skiemu błogosławieństwa na rozpę­
tanie wojny atomowej w Europie,
gdy tylko uzna to za wskazane.

Ob-

OBÓZ SOCJALIZMU
JEST NIEZWYCIĘŻONY

ZAKOŃCZENIU artykułu
'’

serwator pisze:
Naród radziecki widzi machinacje

agresorów amerykańskich. Rozumie
on, że nowa, bardziej skomplikowana
i niebezpieczna sytuacja wymaga
szczególnej czujności i szczególnych
wysiłków w dziedzinie umacniania
potęgi obronnej. Naród radziecki jest
pewien swych sił. Wie on, jak niedo­
rzeczne są próby grożenia Związkowi
Radzieckiemu siią militarną, czynio­
ne przez agresywnych imperialistów.
Jeśli trzeba będzie — Związek Ra­
dziecki potrafi zademonstrować rów­
nież swoją potęgę, dowiedzie słuszno­
ści swojej sprawy.

Obóz socjalizmu jest tak potężny,
że nie ma na świecie sił, które mo­
głyby przeszkodzić mu w marszu

naprzód obraną drogą. Próba impe­
rialistów wzniesienia jakiejkolwiek
zapory na tej drodze spotka się z

tak miażdżącym ciosem, że może to

ostatecznie podważyć ustrój kapita­
listyczny i położyć mu kres.

D YŁ żywą kroniką ośmiu dzie-
■*-' siątków lat polskiego teatru.

Kreował w swoim długim ży­
ciu artystycznym tysiąc postaci
scenicznych.

Żaden chyba aktor świata nie

przeszedł takiej gamy ról, jak on.

Role szekspirowskie: Chudogę-
ba, Sędzia Dagberry, Petruccio
i wiele innych. Role molierow­
skie: Skąpiec, Świętoszek, Mąż ze

„Szkoły żon", „Chory z urojenia",
„Uczone białogłowy" i inne.

Role fredrowskie: Łatka, Dyn-
dalski. Papkin, Radost, Jowialski,
Smakosz.

Role w sztukach Wyspiańskie­
go od „Wesela", „Nocy listopado­
wej" (grywał tam Satyra, Potoc­
kiego i Łukasińskiego), „Legionu"
aż do pamiętnej niemej roli Wia­
rusa w „Warszawiance".

Role ibsenowskie, postacie ze

sztuk Bałuckiego „Klubu kawale­
rów", „Domu otwartego", „Gru­
bych ryb".

Role w sztukach współczesnych
mu autorów, nie tylko Wyspiań­
skiego, Bałuckiego, ale i Zapol­
skiej, Rostworowskiego (słynni
Judasz i Kaligula), Nowaczyńskie-
go (Car Samozwaniec, Fryderyk
Wielki), Rittnera, a nawet pocz­
ciwego Anczyca, w którego „Ko­
ściuszce pod Racławicami" był
kapitalnym Naczelnikiem.

Do najbardziej wstrząsających
iego ról należały role despotów,
których przedstawisł w sposób
dziwnie sugestywny. Niezapom­
niana jest ich galeria: car Pa­
weł I z sztuki Mereżkowskiego,
Kaligula z dramatu Rostworow­
skiego, Dymitr Samozwaniec i

Fryderyk Wielki Nowaczyńskie-
go.

Skala jego talentu była olbrzy­
mia: od tragedii do najlżejszej ko­
medii.

Przysłowiowa była jego praco­
witość, wytrwałość, umiłowanie
teatru, którego nie opuścił do set­
nego roku swego życia.

JEGO ŻYCIE
TO w największym skrócie
etapy tego niezwykłego ży­

wota.
1855 r. 20 stycznia przychodzi

na świat Ludwik Solski-Sosnow-
ski.

1875 rok. Dwudziestoletni Lud­
wik Solski debiutuje w Krakowie
w charakterze ,aspiranta".

1876 r. Młody Solski angażuje
się do amatorskiej trupy Anasta­
zego Trapszo i wraz z nią wę­
druje siedem lat po prowincji.
Siedem chudych lat.

1883 r. Solski ma szczęście: do-

staje się do krakowskiego teatru

wybitnego reżysera Stanisława
Kożmiana. W teatrze tym ara

wówczas wielka Modrzejewska.
Gra wraz z nią w „Wiele hałasu
o nic" Szekspira. „Boska Helena",
jak ją wtedy nazywano, wróży
mu wielką przyszłość.

1893 r. Teatr krakowski zmie­
nia kierownika. Zost.aje nim me--

cenas teatru Tadeusz Pawlikow­
ski. Solski pozostaje. w teatrze i

wtedy rozpoczyna obok pracy ak­
torskiej pracę reżyserską, którą
będzie odtąd upraw.ał przez 60
lat.

1900 r. Solski za Pawlikowskim

przenosi się do teatru lwowskie­
go.

1905—1913. Solski jest dyrekto­
rem teatru w Krakowie. On to

pierwszy w dziejach polskiej sce­
ny angażuje kierowników literac­
kich. najpierw Lucjana Rydla, po­
tem Grzymaię-Siedleckiego. On
też pierwszy powierza robienie

dekoracji wybitnym malarzom
Mehofferowi i Fryczowi.

Od 1913 do 1939 r. Solski zo-

staje dyrektorem warszawskiego
Teatru Rozmaitości i długie lata

gra na przemian w tym teatrze,
i w Teatrze Spiskim.

Od 1945 r. Mistrz Solski po

gorące

Karol

,War-

wojnie osiedla się w Krakowie i
tu grywa w teatrze krakowskim,
występując zresztą gościnnie i po­
za Krakowem.

Tak wygląda niezwykły kalen­
darz jego życia.

LUDWIK Solski pracował z

najlepszymi aktorami i reży­
serami polsmmi. W dniu jego
p0-letmego jubileuszu wielu z

nich napisało o mistrzu

wspomnienia.
Oto co napisał wtedy

Adwentowicz:
„Pamiętam graliśmy

szawiankę". Był występ Mo­
drzejewskiej w roli Marii, Sol­
ski grał Starego Wiarusa —

niezapomniana wielka kreacja.
Wiarus Solski ostatnim wysił­
kiem mocuje się ze sobą, by nie
omdleć i nie zdradzić klęski,
tylko oczy rozwarte głęboko
niosą w sobie tragiczne wie­
ści.

Modrzejewska wstrząśnięta
do głębi jego grą i postawą, z

oczyma pełnymi łez wpatruje
się pól przytomna w Solskiego,
prowadzi go wzrokiem aż do
wyjścia i wielka, wielka pauza,
bo Modrzejewska straciła kon­
takt z akcją. Przebrzmiała bu­
rza oklasków. Modrzejewska z

wysiłkiem opanowuje siebie i

włącza się w akcję."
A prof. Juliusz Kleiner, wręcza­

jąc mu w 80-lecie jego pracy dy­
plom doktora filozofii honoris
causa Wszechnicy Jagiellońskiej w

swym promocyjnym przemówieniu
powiedział między innymi takie
słowa:

„Owo ról dawnych nieprze­
brane bogactwo przekroczyło
liczbę tysiąca. Życiem tysiąca
ludzi żyl na scenie ten człowiek
i stać go było na przeżywanie
ich i kształtowanie takie, że

główne jego kreacje zaludniają
trwałą prawdą pamięć tych,
którzy je widzieli i słyszeli.

Proteusz baśniowy, przedziera
gający się w coraz to nowe oso­
by sceniczne. Każda z nich róż­
ni się bezwzględnie od wszyst­
kich innych, każda ma własną
swoistą logikę."

LUDWIK Solski nie żyje. Do­
konał swego niezwykle dłu­

giego i niezwykle pracowitego ży­
wota.

Ale pozostanie na zawsze w pa­
mięci ludzi teatru jako ten, któ­
ry w ojczystą scenę włożył naj­
większy wkład, jakiego dokonać
można w czasie jednego życia. W

pamięci milionów widzów pozo­
stanie tym. który bez przerwy po­
trafił się wcielać w setki najróż­
norodniejszych postaci.

Ludwik Solski me żyje, ale
karta jego życia pozostanie w zło­
tej księdze teatru lśniąca wszyst­
kimi barwami niezwykłej świet­
ności. (K.B.). _____

Na popołudniowym posiedzeniu*

18 bm. Wszechzwiązkowy Zjazd Pisa

rzy Radzieckich omawiał problemy
kinematografii radzieckiej. Referat
na ten temat, omawiający szeroko do
robek filmu radzieckiego w ostatnim

20-leciu, wygłosił Sergiusz Gierasi-

mow.
* W Wiedniu zakończyły się 2-dmo

we obrady komitetu organizacyjnego
V Światowego Festiwalu Młodzieży i
Studentów, który, jak wiadome, od-
będzie stię w sierpniu 1955 roku w

Warszawie. Komitet uchwalił apel do
młodzieży całego świata, wzywając
ją do jak najliczniejszego udziału w

Festiwalu. ■,

AKTOR

Obywatel honorowy miasta Krakowa, laureat Państwowej Nagrody
Artystycznej I stopnia, odznaczony Orderem Budowniczego Polski Lu­
dowej, Orderem Sztandaru Pracy I klasy, Wielką Wstęgą Orderu Odro­
dzenia Polski, Buławą Mistrzowską miasta Krakowa,

zmarl w Krakowie 19 grudnia 1954 roku w setnym roku żyda.
Zwłoki będą wystawione w Teatrze im. J. Słowackiego w Krakowie

od godz. 12 dnia 21 grudnia do godz. 11.30 dnia następnego.
Uroczystość żałobna odbędzie się o godz. 12 dnia 22 grudnia w Teatrze

Im. J. Słowackiego.
Zwłoki wielkiego artysty spoczną w grobach zasłużonych na Skałce.

MIEJSKA RADA NARODOWA W KRAKOWIE

Urodzony w dniu 20 stycznia 1855 roku w Gdowie, zmarl w Krakowie
dnia 19 grudnia 1954 roku.

Nieutulona w żalu
ŻONA Z RODZINĄ

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we czwartek dnia 23 grudnia br.
o godzinie 9 przed wielkim ołtarzem w Kościele Najświętszej Marii

Panny.

NESTOR SCENY POLSKIEJ

Współtwórca nowoczesnego teatru w Polsce, doktor honoris causa

Uniwersytetu Jagiellońskiego, laureat Państwowej Nagrody Artystycz­
nej I stopnia, odznaczany Orderem Budowniczego Polski Ludowej,
Orderem Sztandaru Pracy I kl., Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia

Polski.
zmarl w Krakowie dnia 19 grudnia 1954 r. w setnym roku życia.

Trumna ze zwłokami wystawiona będzie w westibulu Teatru im.
J. Słowackiego we wtorek dnia 21 bm. od godziny 12 do 22 oraz w dniu

pogrzebu w środę 22 bm. od godz. 8 do 11.30, po czym nastąpi uroczy­
stość żałobna.

Zwłoki zostaną złożone o godz. 13.30 w krypcie zasłużonych na Skałce.

STOWARZYSZENIE ARTYSTÓW TEATRU I FILMU

LUDWIK SOSNOWSKI-SOLSKI
Ifonorowy dyrektor Teatru im. J. Słowackiego, doktor honoris causa

Uniwersytetu Jagiellońskiego, laureat Państwowej Nagrody Artystycz­
nej I stopnia, odznaczony Orderem Budowniczego Polski Ludowej, Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy, Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski,

zmarl w Krakowie dnia 19 grudnia 1954 r. w setnym roku życia.
Trumna ze zwłokami wystawiona będzie w westibulu Teatru im.

J. Słowackiego we wtorek dnia 2] grudnia br. od godz. 12 do 22 oraz

w dniu pogrzebu w środę 22 bm. od godz. 8 do 11.30, po czym nastąpi
uroczystość żałobna.

Zwłoki zostaną złożone o godz. 13.30 w krypcie zasłużonych na Skałce.

DYREKCJA I ZESPÓŁ
TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE

LUDWIK SOSNOWSKI-SOLSKI
Współtwórca nowoczesnego teatru polskiego, doktor honoris causa

Uniwersytetu Jagiellońskiego, laureat Państwowej Nagrody Artystycz­
nej I stopnia, odznaczony Orderem Budowniczego Polski Ludowej, Orde­
rem Sztandaru Pracy I kl., Wielką W'stęgą Orderu Odrodzenia Polski,

zmarl w Krakowie dnia 19 grudnia 1954 r. w setnym roku życia.
Trumna ze zwłokami wystawiona będzie w westibulu Teatru im.

1. Słowackiego we wtorek dnia 21 bm. od godziny 12 do 22 oraz w dniu

pogrzebu w środę 22 bm. od godziny 8 do 11.30, po czym nastąpi uroczy­
stość żałobna.

Zwłoki zostaną złożone o godzinie 13.30 w krypcie zasłużonych na

Skałce.
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Zupa grzybowa z łazankami.
Cynaderki wieprzowe, kasza.
Przepis na zupę: wygotować smak

na włcszczyźnie, dać jedną cebulę,
osojić. Oddzielnie ugotować 3 dkg
grzybów, a gdy będą miękkie pokroić
w paski i połączyć z przecedzonym
smakiem. Zaprawić zupę masłem lub
śmietaną.

Przepis na cynadry: 3 nerki dobrze
wymoczyć
di?- zalać
jąc. Nerki
włożyć do
pokrojoną
kryciem aż będą miękkie,
smażkę z masła i mąki,
pieprz i tym sosem zalać
Poddusić jeszcze chwilę.

w wodzie, włożyć do ron-

wodą i obgotować, szumu-

p .'kroić w cienkie plastry,
rondla, dodać łyżkę masła,
cebulę i dusić pod przy-

Zrobić za-

dodać sól,
cynaderki.

CZY MIAŁ RACJĘ?
T70NTR0LER Wojewódzkiej Spół-■Tl dzielni Pracy „zapisał" kasjerkę

w zakładzie fryzjerskim przy ul.

Szewskiej 5,
dniu 25.XI.
ponieważ — cze­
kając na klientów
— robiła sobie
sweterek na dru­
tach.

Czy kontroler
miał rację? Sto­
sował się do prze
pisów: w czasie

'di p'acy nie wolno
wykonywać zajęć

prywatnych. Ale jeśli pracy w danej
chwili nie ma, to i przepisu o pracy
nie można stosować.

A w ogóle, do przepisów nie nale­
ży podchodzić bezdusznie. (Osa)

MIESZANKI NIE CHCEMY

C UCIĘLIŚMY kupić ślaz, popu­
larny lek ziołowy dla kaszlą-

cych. IV’ aptece nie było, zaś w skle­
pie zielarskim przy ul.

Szewskiej oświadczono:
— Ślaz jest, ale tu

mieszance piersiowej...
A nam chodziło o sam

ślaz, nie o mieszankę.
Więc nie kupiliśmy, tak
samo, jakby — zamiast
pojedynczego krzesła —

chciano nam sprzedać całe umeblo­
wanie mieszkania, (s)

W
br.,

KOMUNIKAT
W związku z projektowaną

masowej wymiany pozwoleń na pro­
wadzenie pojazdów mechanicznych na

terenie całego państwa, Prezydium
MRN w Krakowie zaleca kierowcom
Baz Transportowych, Przedsiębiorstw
oraz samym kierowcom pojazdów me­
chanicznych zam. na terenie Krako­
wa niezwłocznie załatwić formalności,
związane z przemeldowaniem, jako
obcych kierowców przybyłych do Kra­
kowa.

W tym celu należy zgłosić się w Wy
dziale Komunikacji Drogowej MRN
w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego
29, po odbiór odpowiednich, druków

przemełdowania. kierowców.
Podstawą przyjęcia prawa jazdy do

wynjiany na terenie Krakowa, (której
termin zostanie osobno podany) bę­
dzie udokumentowane przemeldowa-
nie się danego kierowcy na teren
Krakowa i adnotacja na prawie jazdy.

W celu uniknięcia niepotrzebnych i
przykrych niespodzianek, związanych
z nieprzemeldowaniem sie kierowców,
zaleca śle spieszne dopełnienie obo­
wiązku meldunkowego^_____________

akcją

@ Improwizowane plany © brak koordynacji robót
• niedostateczna kontrola prac budowlanych DBOR.

powodują skargi mieszkańców
osiedla robotniczego w Borku Fałęckim

W osiedli: brak jeszcze gazu,
telefonu, pralni, a w dwóch blokach
nie działa centralne ogrzewanie

7 DALA widać tylko światła. Tworzą dwie zwarte kolumny, to znów
rozciągają sfę w długie równolegle linie, lub przypominają jakieś

nieforemne litery... Tak wygląda w porze wieczornej Osiedle Robotnicze
w Borku Fałęckim. Światła przedosiają się z nowych, ładnych mieszkań.

Z teatru

tt„Godzien litości
komedia Fredry
w Teatrze „Nurt"
Jest Fredro „wielki" i Fredro
J „mniejszy", czy nawet „mały".
Ten „wielki" to: „Zemsta", „Śluby pa­
nieńskie". „Pan Jowialski", „Dożywo­
cie", a „mały" to kilkadziesiąt innych
utworów, często błahych, ale zawsze...

fredrowskich.
Nawet zupełny drobiazg, który wy­

szedł s]X)d pióra Aleksandra Fredry,
nosi cechy jego genialnego talentu:
bystrość spojrzenia, wyrazistość poka­
zanych typów, satyryczne określenie
środowiska i epoki, nurt dramatycz­
ny pociągająca sceniczność utworu. Te
wszystkie cechy widzimy też w jed­
nej z najmniej granych i prawie za­
pomnianych komedii Fredry, w „Go­
dzien litości".

Dobrze się stało, że tę właśnie ko­
medię pokazał Teatr „Nurt" w Nowej
Hucie. Wystawił premierę tym razem

wyłącznie własnymi silami aktorskimi.
Dowcipny dialog, zręczna intryga, za­
bawne sytuacje — oto cechy, jakie
bawią widownię, wywołują oklaski
przy otwartej kurtynie. A przy tym po
kazany jest fragmencik pustego, płyt­
kiego życia malej burżuazji krakow­
skiej sprzed około półtora wieku, po­
kazany z fredrowskim zacięciem sa­
tyrycznym, ale zarazem z jego ujmu­
jącym, dobrotliwym uśmieszkiem, któ­
ry dużo wybacza, chociaż poeta ostro

j dobitnie widzi wady i słabości śro­
dowiska i okresu.

IV URT" pozyskał wybitnego arty-
'

stę, Władysława Wożnika, na

swego kierownika artystycznego. Zdo­
bycz to cenna dla nowohuckiej pla­
cówki, tym cenniejsza, że świetny pe­
dagog, jakim zarazem jest dyr Woż­
nik, podjął się pracy z amatorskim
zespołem dramatycznym Nowej Huty.
Komedia „Godzien litości" wyszła z

jego warsztatu reżyserskiego i trzeba
powiedzieć, że tych kilka osób, jakie
występują w sztuce, zyskało niepo­
miernie w pracy z Woźnikiem jako re­
żyserem Wszyscy grają naturalnie,
hez afektacji, bez przesady, w miarę
komicznie, w miarę psychologicznie,
stwarzając całość interesująco jedno­
litą, bardzo aktorsko podciągniętą.

Jadwiga Bryniarska. Aleksandra
Czarnocka. Stanisław Basiora, Jan
Brzeziński i Antoni Świder — to akto­
rzy tego miłego spektaklu, zasługują­
cego na długotrwale powodzenie sce-

p.czne. Obsadę uzupełnia Jerzy Smo­
liński.

Skromne, przyjemne dekoracje i ko­
stiumy projektowała Zuzanna Piątków
ska. Wiktor Zechenter

HCEMY dowiedzieć się o życiu
Osiedla — oddajemy więc glos

jego mieszkańcom.
Z pytaniem: co słychać? — zwraca­

my s ę do jednego z lokatorów.
— W tym roku zacznę chyba znów

od... kaloryferów — słyszymy. — Ale,
gdy dwanaście miesięcy temu niepo­
koiliśmy się tą sprawą, obecnie wie­
my. że będzie nam ciepło, gdyż pusz­
czono już w ruch centralną kotłownię.
Z wyjątkiem sieci centralnego ogrze­
wania w blokach nr 17 i 19, aparatura
działa prawidłowo.

Instalacja wodociągowa jest także
czynna. DBOR mimo to zaplanował
wybudowanie studni. Czy nastąpi to

jes.zcze w tym roku — nie wiadomo.
Kręgi betonowe w każdym razie le­
żą...

Mówi gospodyni z bloku nr 4:
— Czekamy na pralnię. Pierwotnie

planowano urządzenie kotłowni c. o . w

naszym bloku nr 4. ale ten zamiar nie
doszedł do skutku. W rezultacie w blo­
ku znajduje się pom.eszczenie o ku­
baturze ok. 80 m kw„ całkowicie nie­
wykorzystane. Gospodynie z 32 miesz­
kań upatrzyły sobie ten lokal na pral­
nię i suszarnię i liczą, że DBOR roz­
strzygnie sprawę po ich myśli.

Młoda mężatka opowiada:
— Złośliwi twierdzą, że w DBOR

powstanie nowa sekcja przerabiania
planów... Wcale się nie dziwię. To
smutna konieczność, zachodząca
tam, gdzie panoszy się brakorob-
stwo. Np. do blc.ków od nr 2 do 7,
oraz do 16 i 17 „doprowadza się"
przewody gazowe systemem „jak kto
chce". Główne rury biegną oil stro­
ny południowej budynków, a wypu­
sty przygotowano od północnej. Ażc
by je połączyć, trzeba... wszystko
przerabiać. Zanim więc otrzymamy
gaz, minie na pewno znów okres
półroczny.

— Na skutek niesumienności w

wykonawstwie i braku kontroli, po-
wstają dodatkowe koszty. Ostatnio
załamała się pokrywa otworu kana­
lizacyjnego przy bloku nr 1, spada­
jąc z hukiem na głębokość czterech
metrów. Slup elektryczny, stojący
przed tym blokiem, znajduje się o-

becnie na samym środku nowej
jezdni, hamując komunikację. Ostat­
nio zdarzył się tam wypadek samo­
chodowy. ■
Przedstawiciel Komitetu Blokowego

informuje:
— Osiedle Robotnicze otrzyma

przedszkole. Otwarty też zostanie za­
kład fryzjerski.

— Do KB zgłaszają się mieszkańcy
z różnymi wnioskami i zażaleniami
Np. w pobliskich sklepach nie można

nabyć wszystkich artykułów, odczuwa
się też brak punktu sprzedaży targo-
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Cbrońmy drzewa
przed zniszczeniem

Niedawno zdarzyły się wypadki wy
cięoia w Lesie Wolskim kilkunastu
jodełek i świerków. Dzięki czujności
personelu leśnego wandale zestali u-

jęci, a sprawę przekazano do Sądu.
Winni poniosą zasłużoną karę.

Aby zapobiec podobnym wypadkom
Prezydium MRN zwraca się do miesi
kańców miasta z prośbą o roztocze­
nie opieki nad lasami, zalesien.iami i
parkami miejskimi.

Nabywcy choinek z nielegalnej
sprzedaży będą karani.

wwej, która dawniej odbywała się
Rynku Fałęckim.

Administracja Osiedla w Borku Fa­
łęckim. której powierzono pieczę nad
mieszkańcami, nie posiada do swojej
dyspozycji telefonu. A sprawy służbo­
we, interwencje mieszkańców, konie­
czność' wezwania lekarza wymagają
szybkiego komunikowania się z wła­
dzami. Dziwne więc, że starania ad­
ministracji i KB w tym kierunku zby­
wane są obietnicami.

*

Brak koordynacji robót, improwi­
zowane plany i niedostateczna kon
trola przedłużają przebieg robót i

wywołują dodatkowe koszty. Miesz­
kańcy niecierpliwią się. Przecież do
ich dyspozycji oddano golowe mie­
szkania. a tu okazuje się, że albo
brak przewodów gazowych, albo
powstały inne usterki.

To prawda, że nie od razu zbudo­
wano Osiedle. Ale w wielu wypad­
kach żadne obiektywne przyczyny
nie uzasadniały zwalniania tempa
robót. Gdyby uzgodniono plany z

poszczególnymi wykonawcami, znik­
nęłyby już dawno braki i usterki, o

których mówią lokatorzy. I jakkol­
wiek nowe bloki Osiedla wyglądają
okazale, ich użytkownicy nie korzy­
stają w pełni z wygód, na które li-
czyli i które powinny zostać im udo­
stępnione w przewidzianym termi­
nie.

(Koresp. T . Pałczyński)

Sklepy
zobowiązane są

do skonu butelek
Wydane ostatnio przez Ministerstwo

Handlu Wewnętrznego zarządzenie zo

bowiązuje sklepy spożywcze do sku­
pu opakowań szklanych. Chodzi o bu
•telki po wódkach czystych, gatunko­
wych, spirytusie leczniczym i denatu­
rowanym, po occie, winie Bordeaux,
tzw. „szampanki", butelki po płyn­
nym owocu, sokach, oleju oraz szklan
ki po musztardzie.

Wiele sklepów lekceważyło skup bu
lelek lub wręcz odmawiało ich kupna.
Obecnie każdy sklep .powinien wywie
sić tablicę, informującą o skupie bu
telek wraz z tabelą cen na opakowa­
nia. Stworzono warunki dla lepszej
pracy obsługi sklepów przy skopie bu
telek. mianowicie podniesiono premię
wd każdej zakupionej butelki — wpra
Wdzie minimalnie, ale pirzy większej
ilości jest to dla kierownictwa sklepu
wcale znaczny dodatkowy dochód.

Jak nas poinformował Wydział Han
dlu Wojewódzkiej Rady Narodowej,
obsługa sklepu, która nie będzie chcia
la zakupywać opakowań szklanych,
zostanie pociągnięta do odpowiedzial­
ności. O takich wypadkach należy in­
formować bezpośrednio Wydział Han­
dlu Woj. RN w Krakowie.

OGŁOSZENIA DROBNE
KUPNO

FILMY 9,5 mm do wyświetlania (kinowe)
chętnie kupię lub zamienię. Adresować:
Gdynia — Orłowo, Bohaterów Stalingradu
47/2 Kredoszyński. P-2463

ZGUBY

GLAS Janina zam. w Zagórzycach Dwor­
skich zgubiła przepustkę wydaną przez Kra
kowską Wytwórnię Tytoniu Przemysłowe­
go Czyżyny. 16730

PATYK Emil zam. Kraków zgubi! legityma
cję wydaną przez Związek Bojowników o

Wolność i Demokrację. 16732

MAJERCZAK Helena zam. Kraków zgubiła
legitymację szkolną nr 29/53 wydaną przez
U. J. 16720

ECHO KRAKOWSKIE Str. 3
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Słowackiego — godz. 19.15 „Zem­
sta".

Stary (duża sala) — godz. 19.15 „Ich
czworo".

Poezji — godz. 19.15 „Nie igra się
miłością".

Młodego Widza — nieczynny./
Groteska — nieczynny.
Satyryków — godz. 19.30 „Ręce do

góry“.
Nurt — godz. 19 „Godtaen litości".

z

na

Apollo — „Rzym godzina 11“ godz.
15.45, 18, 20.15.

Warszawa — „Kawiarnia przy głów
nej ulicy", godz. 16, 18, 29.

Uciecha — „Złodzieje i policjanci"
godz. 15.45, 18, 20.15.

Wanda — „Hamlet" godz. 16.15,
19.30.

Wolność
godz. 15.45,

Sztuka —

16, 18210.
Młoda Gwardia — „Tajemnicza wy­

spa" godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Przyjaźń — „Saperzy", „Świat mło

dych". „Przegląd sportowy". „Leno-
ra“ — godz.16,17,18,19i20.

Związkowiec" — „Piątka z

Barskiej" godz. 19.
Chemik — „Ostatnia bitwa"

19.

— „Awantura o dziecko"
18, 20.15.

„Wczasy z aniołem" godz.

pokasPałac Sztuki —

..Regionalny
architektury"..

Wystawa historii Wawełu —

Ki, środy i czwartki gudz. 9 —

piątki godz. ,12 — 18, niedziele i świę­
ta—godz.9 — 15.30

Muzeum Etnoirraticzne (pt Wolni-
ca 1) — „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szoiayskich (pi,
Szczepański 9)

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul. Św Jana 12).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne"

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) — „Sztuka Dalekiego
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach — „Nor-
blin, a rzeczywistość polska na prze­
łomie XVIII i XIX wieku".

DYŻURY

wtor-

14.30,

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego I. Telefony. 222 22, 594 '.8 i
211 12, udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach i nagłych
zachorzeniacb oraz w przypadkach po
łożniczych.

Ambulatorium Pogotowia
Jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1, Karmelicka
ga 88, Lubicz 7, Krakowska

czynno

ulicy

Igodz.

23, Dłui
„________________________

19. Koś­
ciuszki 19. Dietla 75. Pstrowskiego 27.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddział Chirurgiczny Szpit. im.
Biernackiego (ul. Trynitarska 11).

DYŻUR POŁOŻNICZY
Klinika Położnictwa i Chorób Ko­

biecych AM.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYSOKOKWALIFIKOWANYCH ELEKTROMONTERÓW na wyjazd
zatrudnimy cd zaraz. Zgłoszenia: Zakłady Remontowo - Montażowe

Przemysłu Papierniczego Oddział Kraków, ul. Robotnicza 9. K-4108

ZDUNÓW I SZKLARZY zatrudni natychmiast Zjednoczenie Budow­
nictwa Wojskowego Nr 25 w Krakowie. Wynagrodzenie wg K. N. i S. J.
-| - 5% dod. MON. Zakwaterowanie zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia, Kraków, ul. Łokietka 25. K-4117

PRZEDSIĘBIORSTWO
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MIEJSKIE ŁAŹNIE
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zawiadamia, że

w tygodniu przedświgiacznym
nasze zakłady kąpielowe będą czynne jak niżej:

Łaźnia Rzymska:
ul. Sebastiana

Łaźnia Paryska:
ul. Waryńskiego

Łaźnia Miejska
ul. Rejtana

a
a
v
a

I■sB
i

w godzinach:
poniedziałek
wtorek
środa
czwartek

piątek

10.00 — 21.00
8.00 — 21.00
8.00 —21.00

7.00 — 21.00
7.00 — 18.00

•w godzinach:
poniedziałek,
wterek
środa
czwartek

piątek

8.00 — 17.00
8.00 — 17.00
8.00 — 17.00

10.00 — 21.00
700—18.00

I
I■
i
■M
■
J
■

Kto zgubił pieniądze?
Dwaj strażnicy Ochrony Kolei, Jó­

zef Puzmowski i Mieczysław Obwio-
sło, znaleźli na jednym z peronów
Dworca Głównego PKP w Krakowie
większą kwotę pieniężną, którą zde­
ponowali na posterunku kolejowym
MO.

Pieniądze czekają na właściciela.

CZYŻOWSKI Czesław zam. Kraków zgubił
indeks nr 24-171 Nr Alb. 1829 wydany przez
Wieczorową Szkolę Inżynierską w Krako­
wie.

•tvw>•»> \
i1>>

14.00 — 20.00
14.00 — 20.00
12.00 — 20.00
10.00 — 20.00

9.00 — 18.00

poniedziałek
wtorek
środa
czwartek

piątek

WTOREK. 21.XII.54 R.

5,05 Wiad. 5,10 Aud. dla wsi 5,25
Muz. 5,48 Gimn. 6,00 Stan pog. i dzień,
por. 6,15 „Kolega Franek ma głos"
6.25 Muz. tan. 6,33 Kai. rad. 6,40 Or­
kiestry dęte 6,55 Omówienie progr.
dnia 7,00 Stan pog. i dzień, por. 7,15
Muz. 7,40 Wiad. 7,45 Chwila muz. 7,50
Aud. dla dzieci 8,10 Muz. poi. 12,04
Wiad. 12,10 Utw. na altówkę w wyk.
■I. Gornow.skiego 12,25 Pol. mel. do
tańca 12,45 Aud. dla wsi 13.10 Utw.
komp. pól. 13.30 Słuch, dla kółek mi.
historyków E. Szelburg-Zarembiny
14,00 Wiad. 14,05 Inf. 14,09 Kom. o sta­
nie wód 14,10 Aud. dla kl. III i IV
-4.30 Muz. balet, komp. radź. 15,00
Koresp. z zagranicy 15,10 Gra ork. pod
dyr. H. Debicha 16,00 „Uczmy się jęz.
ras." 16,12 Konc. 16,30 Dzień, krak.
i kom. meteor. 16,43 Piosenki z Festi­
walu Młodzieży w Bukareszcie 17,00
Aud. dla dzieci 17.30 „Telewizorem po
-adiowęzlach" 18.15 Wiad 18.20 Konc.
ork. pod dyr. J . Gerta 19.00 Muz, i
aktual. 19,25 Reportaż liter. 19,45
ononPA jys°,dnia — K. Szymanowski
20,30 Aud. aktualna 20,45 Aud. o Ta­
deuszu Boyu-Żeleńskim 21.30 Stan

LdZien' wiScz- 21-45 Wiad. sport.
21,50 Muz tan. 22,20 „W górach" opow.
St. Wygodzfciego 22.40 Wiecz. aud. ka­
meralna 23,15 Mozaika muz. 23,55 Ost.
wied.

*
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Art. sportowe

Ta^gi Zimowe
to naplepiza okazja zaopatrzenia sS^:

Tkaniny:
jedwabie, wełny i bawełny

Odzież i bieliznę
damską, męską i dziecinną

Obuwie i galanterię skórzaną

kosmetyki i zabawki
— oraz ince —

artykuły
przemysłowe

i PORCELANA i KRYSZTAŁY Ml
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Rośnie liczba
obiektów sportowych
w pouj. nowosądeckim

*7 ROKU na rok coraz lepiej roz-

wija się sport w powiecie nowo­
sądeckim. Spójnia Nowy Sącz odno­
si bardzo poważne sukcesy w sanecz­
karstwie i bobslejach. Dobrze spisują
się hokeiści Unii Krynica, grający w

rozgrywkach ligowych, jak również
drużyna hokejowa Nowy Sącz, która
awansowała do ligi wojewódzkiej. W
powiecie nowosądeckim coraz lepiej
rozwijają się Ludowe Zespoły Spor­
towe: Ptaszkowa, Krynicą i Rytro.

Równolegle z rozwojem sportów zi­
mowych rozwija się liczba obiektów
sportowych. W ubiegłych latach zbu­
dowano skocznie narciarskie w No­
wym Sączu i Ptaszikowej. W roku bie­
żącym projektuje się oddanie do użyt­
ku nowej skoczni w Rytrze.

Powiat Nowy Sącz posiada w tej
chwili 4 skocznie: w Krynicy, w

PŁaszkowej, w Nowym Sączu i obec­
nie nowowybudowaną w Rytrze.

Powstały nowe tory biegowe w

Krynicy, Ptaszkowej, Rytrze i No­
wym Sączu.

Obecnie ruchliwa sekcja hokejowa
Nowy Sącz buduje u siebie oświetlo­
ny elektrycznie stadion hokejowy, co

pozwoli na urządzanie coraz bardziej
atrakcyjnych imprez w tej dyscypli­
nie sportu.

■

krakoiuskich strzelców

Koresp. JK.

Wicemistrz Krakowa
Llsiiskl
przegrywa
w Tarnowie

W mistrzostwach ligi wojewódzkiej
tenisa stołowego Ogniwo I b zwycię­
żyło w Tarnowie Stal 7:3, zdobywając
punkty przez Lisińskiego, Kowala i

Jabłońskiego — po 2 oraz w deblu.
Słowiński pokonał wszystkich zawod­
ników Ogniwa, zwyciężając m. in. w

najładniejszej partii dnia wicemi­
strza Krakowa Lisińskiego 2:1. Stal

wystąpiła bez Korusa i Samborskiego.

Szopki krakowskie

ECHO KRAKOWSKIEBtr.4Boje siatkarek ,

i siatkarzy
W dniach 18—19 bm. turniejami w

Łodzi i we Wrocławiu drużyny klasy
wydzielonej siatkówki kobiet rozpo­

częły rozgrywki o mistrzostwo Polski
na rok 1955. Pierwsze spotkania przy
niosły następujące rezultaty:

We Wrocławiu
, dowlani (Warszawa)
f-l — Kolejarz (Gdańsk)
'4 0:3, AZS AWF (War­

szawa) —

. Gwardia
i (Wrocław) 3:0, Gwar-
i dia (Wrocław) — Bu­

dowlani (Warszawa)
3.0, Kolejarz (Gdańsk)
— AZS AWF (War­
szawa) 1:3.

W Łodzi: Spójnia
(Warszawa) — Gwar
dia (Kraków) 3:2,
CWKS (Warszawa) —

(Łódź) 3:1, Gwardia (Kraków)—

Bu-

FOTO =

9M„ECHO
Dziadek Mróz

z pierwszą wizytą u dzieci
Kolo Ligi Kobiet oraz Referat Kulturalno - Oświatowy przy Spółdzielni
Pracy „Praca i Pokój" — Chemiczna Pralnia i Farbiarnia przy ul. Józe­
fińskiej 5 zorganizowały dla dzieci imprezę z Dziadkiem Mrozem.

n

IEJSKI Komitet Kultury Fizycz-
J,TA nej,. w Krakowie zweryfikował
zakończone niedawno rozgrywki w

miejskiej lidze strzeleckiej. Ponieważ
liga rozpoczęła tegoroczne rozgrywki
dosyć późno, postanowiono jedną
rundę uznać jako całość rozgrywek.
W przyszłym roku liga strzelecka wal
czyć będzie w dwóch rundach (wio­

sennej i jesien­
nej). \

Pierwszym, po
dwójnym mi­
strzem ligi strze

leckiej miasta
Krakowa zostało
Ogniwo MPK,
które zdobyło ty
tul w konkuren­
cji męskiej i
żeńskiej. Druga
drużyna Ogniwa

MPK zdobyła III miejsce. Ogółem w

konkurencji mężczyzn startowało 12
drużyn.

A oto w jakim składzie występo­
wali strzelcy Ogniwa MPK: Heyduk,
Jarosiński, Karp, kobiety — Turaj,
Godziiiska, Góras.

Indywidualnymi mistrzami ligi (bio
rac pod uwagę cztery kolejne lub nie-
kolejne najlepsze wyniki) zostali:
Heyduk (Ogniwo I) — 377 pkt. w po­
stawie a, Jasiecki (Włókniarz I) — 366
pkt. w postawie b oraz Doktor II

(Włókniarz I) — 329 pkt. w postawie
c. Uzyskane przez nich wyniki są
równocześnie rekordami ligi strzelec­
kiej. W łącznej ocenie za trzy posta­
wy tytuł mistrza ligi uzyskał Doktor
II — 1057 ,pkt. przed Jasieckim i Hey-
dukiem.

Na podkreślenie zasługują dobre
wyniki (czwarte miejsce) uzyskane
przez młodego zawodnika Dargela z

LPŻ II.

W lidze kobiecej startowało 6 dru­
żyn. Tuż za zwycięską drużyną Ogni­
wa MPK uplasował się zespół LPŻ,
z tą samą ilością punktów. Na trze­
cim miejscu znalazła się drużyna
Gwardii, na czwartym SKS. Te czte­
ry drużyny tworzą wyrównany trzon

ligi kobiecej. Zespół Włókniarza, o ile
w lidze męskiej posiada bardzo sil­
ny, i wyrównany zespół, o tyle w li­
dze kobiet zdobył tylko dwa punkty,
zajmując przedostatnie miejsce. Ostat
nie zajął AZS. Oba te zespoły w

marcu przyszłego roku przejdą przez
sito turnieju eliminacyjnego, który
zadecyduje o utrzymaniu się w lidze.
W turnieju tym wezmą udział także
trzy drużyny męskie, które zajęły o-

statnię miejsca: m. in. strzelcy AZS,

■których stać na wiele lepsze wyniki
od tych, które osiągnęli w bieżącym
roku.

Indywidualne mistrzostwo w lidze

żeńskiej zdobyła Góras (Ogniwo
MPK), uzyskując równą ilość punk­
tów z mistrzynią sportu Marchew-

czyk (LPŻ), która zajęła drugie miejs­
ce.

W klasyfikacji indywidualnej skla­
syfikowano 25 zawodniczek i 57 za­
wodników.

Spotkania
pięściarzy-juniorów
o Puchar GKKF

19 bm. odbyły się kolejne spotka­
nia pięściarzy o Puchar GKKF junio­
rów. W poszczególnych grupach uzy-

iskano wyniki:

grupa I:

Łódź miasto *- Warszawa

Olsztyn — Białystok

grupą II:

Stalinogród — Wrocław
Poznań — Zielona Góra

grupa III:

Kraków — Lublin
Łódź woj. *-> Rzeszów

grupa IV;
Szczecin — Gdańsk

Koszalin r-, Bydgoszcz

Unia ...
CWKS (Warszawa) 1:3, Unia (Łódź)—
Spójnia (Warszawa) 3:2.

Drużyna klasy wydzielonej w siat­
kówce mężczyzn — Spójnia (Szcze­
cin), która — jak wiadomo — rozgry­
wa spotkania według dodatkowego
terminarza, spotkała się w dniach 17
— 19 bm. z trzema zespołami Wrocła
wia.

W pierwszym spotkaniu Spójnia
przegrała z Gwardią (Wrocław) 2:3,
w drugim wygrała z Budowlanymi
(Wrocław) 3:2, a w ostatnim uległa
AZS (Wrocław) 0:3.

W tabeli rozgrywek prowadzi wro­
cławska Gwardia przed AZS (Wro­
cław). Obie drużyny nie poniosły do­
tychczas porażki. AZS AWF (Warsza
wa) spadł z drugiej pozycji na trze­
cią, a stołeczny CWKS zajmuje czwar

te miejsce, wyprzedzając Budowla­
nych z Wrocławia lepszym stosun­
kiem setów.

\

Oto piękna krakowska szopka,
którą nagrodzono na konkursie
zorganizowanym przez Muzeum
Historyczne Krakowa. Wykonaw­
cą jej jest Zdzisław Dudzik z za­
wodu instalator. Za swoją szopkę
otrzymał I nagrodę przewodni­

czącego MRN.

nr

Z nagrodę Muzeum

Rys.
Rys.
Rys.
Rys.

nr

hr

nr

Pływacy
nie próżnują

pia uczczenia II Zjazdu ZMP sek­
cja,. pływania WKKF Szczecin zorga­
nizowała propagandowe zawody z u-

działem czołowych naszych pływaków.
Na basenie długości 22 m uzyskano
bardzo dobre wyniki. Nieoczekiwany
przebieg miała konkurencja 100 m

grzbiet, mężczyzn. Prowadzącego
przez dłużsizy czas

Sambalę na finiszu
doszedł rekordzista
Polski Jaśkiewicz i
obaj zawodnicy u-

zyskali jednakowy
czas — 1:09,2. Sam-
balą pobił tym wy­

nikiem rekord okrę
gu szczecińskiego.

Na 100 m dow. mężczyzn zawodnik

szczecińskiego Ogniwa Kossowski pro
wadził do 60 m, ale doskonale fini­
szujący Mroczkowski był pierwszy na

mecie w czasie 59,8. Wynik Kossow­
skiego 1:01,5 jest rekordem okręgu
szczecińskiego. Zaciętą walkę na 100
m mot mężczyzn stoczyli Petrusewicz

(Stal Wrocław) z Cichońskim (Gwar­
dia Poznań). Zwyciężył Petrusewicz

w czasie 1:10,9,

W pozostałych konkurencjach zwy­
ciężyli: mężczyźni 100 m klas. Petru­
sewicz 1:11,1, 400 m dow. Włudarczyk
(Gwardia Szczecin) 5:08,6,

Kobiety — 200 m klas. —<

(Kolejarz Warszawa) 3:01,4,
motylk. — Kurkówna (Gwardia

Gryka
100 m

...... , ____ ___ _ ,, Szcze­
cin) — 1:28,6, 100 m dow. — Werakso
(Kolejarz Warszawa) — 1:12,8, 100 m

grzbiet. — Gellner-Olejnikowa (Gwar
dia Stalinogród) — 1:19.1 .

Z nagrodę Muzeum Historyczne­
go m. Krakowa zdobył za swoją
szopkę F. Tarnowski — murarz,

fila zdjęciu widzimy wynik jego
żmudnej pracy.

*

Obecnie wystawa szopek krakow­
skich wyróżnionych na tym kon­
kursie urządzona w Muzeum Hi­
storycznym m. Krakowa przy ul.
Sw. Jana 12 cieszy się wielkim po­
wodzeniem wśród publiczności.
Wystawa otwarta jest od 9—15.
Na wystawie można również na­
być po przystępnej cenie piękne
szopki. Zamknięcie

'

wystawy na-

fe-u Stani w dniu 22 bm.

Ogólnopolskie
mistrzostwa LZS
w bagnecie

W Przemyślu rozegrano ogólnopol­
skie mistrzostwa Zrzeszenia LZS w

bagnecie. Startowało 38 zawodników
z 11 województw. Mistrzem zrzesze­
nia został Ginter (Poznań) — 38 pkt.

Następne miejsca zajęli: Hulatko

(Koszalin) — 37 i Posiadało (Koszalin)
— 36 (drużynowo tytuł mistrzowski

zdobył Koszalin przed Kielcami i, Byd
goszczą).

Hucie.
zos‘ iły
Zarzą-
Zarzą-i
Trans-

Ponad 50 dzieci otrzymało od Dziadka Mroza paczki z książkami i sio- '

dyczami.
■

Imprezę urozmaicały występy ar­
tystyczne zespołu spółdzielczego,
a także wyświetlane były kolo­
rowe bajki - kreskówki. A po fil­
mie zabawa. Dzieci i mamy tań­

czą wesoło.

(Fot. I. Rumianowski)

Coraz.. ’

są szachy
tu Nowej Hucie

Szachy zdobywają sobie coraz więk­
szą popularność zwłaszcza wśród'
członków kół sportowych przy zarzą­
dach budowlanych w Nowej
Turnieje szachowe rozegrane
już w kołach sportowych przy
dzie Produkcji Pomocniczej,
dzie Zaopatrzenia, Zarządzie
portu Drogowego, ZETU, Biurze Pro-
dukcji Pomocniczej, Zarządzie 9 ZPB,
Zarządzie 3 ZPB, Zarządzie 4 Mosto­
stal, PIP, Zarządzie Kolejowym Dy­
rekcji ZBM i in. i

Ponadto „Ognisko Szachowe" ZS Bu

dowlanych przy DDK zorganizowało
ostatnio wielki turniej szachowy, w

którym m. in. startują: Stokłosa, Drej,
Głuś, Garbień, Wąs i 9-letni Staś Ur­
bański. Ogółem w turnieju tym bie<

rze udział 40 uczestników, I

ZS Ogniwo Nowa . Huta zorganizo­
wał turniej błyskawiczny, w którym
zwyciężył Henryk Głuś przed Górnym

Spyrką, ,

00000000

Pierwszy w tym sezonie

slalom-gigani
rozegrano na Kasprowym Wierchu

TV ARCIARZE, zawodnicy kadry
1 '

ostro przygotowują się do nad­
chodzącego sezonu. W ubiegłym ty­
godniu odbyły się zawody kontrolne
zjazdowców i biegaczy. Po raz pierw­
szy w tym sezonie rozegrano w so­
botę na Kasprowym Wierchu slalom-
gigant na trasie długości około 350 m

bramkami. Tym razem warunkiz35 . .

śnieżne były bardzo dobre. Na ogół
zawodnicy w konkurencji męskiej
wykazali dobrą formę, szczególnie
wyróżnił się Ciaptak i Zarycki, -który
uzyskał najlepszy czas dnia 39,1.
Również kobiety, które startowały na

tej samej trasie, uzyskały dobre wy­
niki. Wobec nieobecności Kowalskiej,
wydawało się, że szanse na pierwsze

Kupon konkursu „500 nagród

4

5

6

przedstawia
przedstawia
przedstawia
przedstawia
przedstawia
przedstawia

Nazwisko i imię T

Adres j.

Zawód

metal

metal

metal

metal

metal

metal

Do niniejszego kuponu dołączam kwit na nieodpłatno
złożenie złomu (metale kolorowe)

miejsce ma Grocholska. I istotnie, w

pierwszym zjeździć uzyskała najlep­
szy czas dnia, lecz w drugiej kolejce
jechała już za ryzykownie i wylecia­
ła z trasy, i. ■■

Wyniki:. ;

Mężczyźni: l) Ciaptak (CWKS) =~

39,6 — 46,9, łączny 1:26,5; 2) Zarycki
(CWKS) — 48,7 — 39,1 — 1:27,8 ; 3)
Roj (AZS) — 48,0 — 40,6 — 1:28,6 ; 4)
Marusarz (CWKS) — 48,9 — 41,8 —

1:30,7; 5) Pękala (Kol.) — 50,1 — 41,2 —

1:31,3; 6) Popieluch (Start) — 45,2 —

46,4 — 1:31,6; 7) Schindler (Gwardia)
— 50,2 — 42,0 — 1:32,2; Wł. Czarniak
(Kol.) — 52,9 — 39,5 — 1:32,4,

Kobiety: 1) Kubicówna (AZS) *—

55,8 — 47,4 — 1:43,2 ; 2) Bujakówna
(AZS) — 62,1 — 49,8 — 1:51,9 ; 3)
Cwiękała (AZS) — 60,5 — 56,7 —

1:57,2; 4) Stopek (Gw.) =-
. 62,8 = 55,2

1:58,0.
Również w dobrych warunkach

śniegowych odbyły się w ubiegłą nie­
dzielę zawody biegaczek i biegaczy.
Trasę wytyczono w okolicy Doliny
Pięciu Stawów. Zarówno zawodniczki
jak i zawodnicy wykazali dobrą for­
mę. Start odbywał się parami co mi­
nutę. W konkurencji kobiet zaciętą
walkę stoczyły Bukowa i Krzeptow­
ska. W konkurencji męskiej trochę
Uwiedli narciarze, którzy źle posma­
rowali narty i wypadli poniżej swo­
ich możliwości. Tak było ze Styrczu-
lą, Dąbrowskim, Rubisiem i Kowal­
skim. Emocjonujący pojedynek sto­
czyli Bukowski z Ziembą, przy czym
ten pierwszy uzyskał lepszy czass,

Wyniki:
Mężczyźni (12 km): I) Kwapień

(Gw.) — 45:55, 2) Bukowski (Gw.) —

47:00, 3) Karpiel (CWKS) — 47:17, 4)
Ziemba (CWKS) — 48:16, 5) Gołąb
(CWKS) — 48:25, 6) Choleksa (Unia) —

49,04 ; 7) Rubiś (Gw.) — 49:11, 8)
Stopka (Gw.) — 49,12, 9) Groń (Gw.)
— 49:37, 10) Figura (Start) — 49:45,
11) i 12) Kowalski (Gw.) i Dąbrowski
(Start) — 49:50, 13) Kubin (CWKS) —

49:53, 14) Grandys (AZS) — 50:02, 15)
Marmol (CWKS) — 50:08.

Kobiety (8 km): 1) Bukowa (Kol.)
— 30:12, 2) Krzeptowska (Gw.) —

30:20, 3) Daniel (Gw.) — 31:51, 4) Ma­
rusarz (Kol.) — 32:20, 5) Bukowska

(Gw.) — 33:25, 6) Rajszel (AZS) —

33:51, 7) Kroker (Ogn.) — 35:37, 8) Ka
1 leciak (Start) 37:37,.

* We Lwowie zakończyły się mi­
strzostwa Związku Radzieckiego w

szermierce z udziałem 250 zawodni­
ków i zawodniczek.

Tytuły mistrzów zdobyli: we flore­
cie kobiet Plechanowa (Lwów), we

florecie mężczyzn — Midler (Moskwa),
w szpadzie — Udras (Vilnius) i w sza­
bli — Rylski (Moskwa).

Drużynowo pierwsze miejsce zaję­
ła Moskwa.

* Drugi występ zapaśników ZSRR
w Egipcie zakończył się podobnie jak
pierwszy wysokim ich zwycięstwem.

Tym razem zapaśnicy radzieccy po­
konali reprezentację Aleksandrii 7:0.
Spotkanie rozegrano w 7 wagach.

* W międzypaństwowym meczu pił­
karskim Niemcy zachodnie pokonały
Portugalię — 3:0 (1:0).

Spotkanie oglądało 70 tys. widzów.
* Przebywająca w Jugosławii dru­

żyna piłkarskiego mistrza Czechosło­
wacji — Spartak Praga — Sokolovo
rozegrała pierwsze spotkanie w Za­
grzebiu z miejscowym Dynamo, przo­
downikiem rozgrywek 1 ligi piłkar­
skiej Jugosławii. Zwyciężyli piłka­
rze czechosłowaccy — 4.2 (4:1).

* W Chomutovie odbyło się spot­
kanie zapaśnicze w stylu klasycznym
między zespołem UDA i młodzieżową
reprezentacją CSR. Zwyciężyli za­
wodnicy UDA — 6:2.

* W drugim międzypaństwowym
meczu hokejowym rozegranym pomię­
dzy reprezentacjami CSR i Szwecji,
zwycięstwo odnieśli gospodarze 7:3
(4:0, 3:1, 0:2),

Z. Dominikowa, Kraków. Pochwałę
dla obsługi sklepu PSS wydrukujemy,
o ile otrzymamy w tej sprawie list
zbiorowy od klientów sklepu, potwier­
dzony przez Komitet Blokowy. (3041)

R. Brochocki, Kraków. Treść Wasze
go listu przekazaliśmy dyrekcji -MPK,
celem zbadania Waszych projektów,
zmierzających do usprawnienia ko­
munikacji między Krakowem a Nową
Hutą. Odpowiedź MPK przekażemy
Wam do wiadomości. (2818).

Józef Sz. „Czytelnik Echa", Kraków.
Interweniować możemy, o ile zwróci
się do nas wprost sama osoba zain­
teresowana. (3053).

Aleksandra Wyro-ba, Kraków (2772),
Zbigniew Cerefin, Kraków (2805), Wła
dysława Buczkowska, Kraków (2816),
Władysław Siwek, Ruszczą (2817), „Sta
li Czytelnicy w Borku" (2894), Fran­
ciszek Sowa, Kraków (2851), Aniela
Soborkowa, Kraków — Płaszów (2926)
Mgr Zdzisław Dymek, Prokocim (2883)
W Waszych sprawach interweniuje­
my. Rezultaty przekażemy do wiado­
mością 1—---------- :

A Prezes Rady Ministrów powołaj
Prezydium Komitetu dla Spraw Tum

rystyki w następującym składzie: Ka­
zimierz Biskupski, Krystyna Gromek,
Zygmunt Jaworski, Bolesław Kania,
Bogusław Kożusznik, Józef Kraków*
ski, Edmund Malanowski, Lucjan
Motyka, Stanisław Nowosielski, Wac
ław Pietraszkiewicz, Feliks Romanow
ski, Hilary Sarnecki, Jan Alfred
Szczepański, Justyn Wojsznis, Antoni
Wrzosek, Kazimierz Wyszomirski i
Stanisław Zięba, ||'•■ ■_

Pierwsze posiedzenie Prezydiami
Komitetu odbyło się w dniu 9 grud^
nia br., na którym podsumowano i
oceniono działalność dotychczasową
na odcinku turystyki oraz postawiono
wytyczne do daszej pracy, .. .jj

A Prezydium Zarządu Głównego
PTTK postanowiło zwołać II Walmy;
Zjazd Delegatów Polskiego Towarzy-<
stwa Turystyczno-Krajoznawczego mą
15 i 16 stycznia 1955 r, l

A Dla zapobieżenia blokowania w

pełnym sezonie zimowym miejsc w;
najbardziej uczęszczanych schroni*
skach np. na Hali. Gąsienicowej, Ka­
latówkach i Polanie Chochołowskiej
przez osoiby, które traktowały schro­
niska jako pensjonaty, Centrala Za­
rządu Urządzeń Turystycznych PTTK

wydała zarządzenie, że jedynie na

okres tygodnia mogą być przydziela­
ne. miejsca noclegowe w przedsprze­
daży. Tylko w tym wypadku, jeśli
schronisko nie będzie posiadać pełne*
go wykorzystania miejsc noclego­
wych, kierownicy schronisk będą mcu

gli przedłużyć pobyt ponad 7 dni.
A Na zbliżający się sezon zimowy

w Karkonoszach oddano kilka nowo

znakowanych szlaków narciarskich, i

Ze schroniska „Pod Labskim
Szczytem" do Jagniątkowa prowadzi
łatwy szlak, dostępny nawet dla
mniej zaawansowanych narciarzy,
znakowany barwą czarną, ■xt

Ze schroniska „Strzecha Akademic­
ka" do Karpacza prowadzić będzie
trasa zjazdowa oznaczona szlakiem

żółtym. Ze schroniska „im. Bronisła­
wa Czechą" do Karpacza dawną nar­
tostradą prowadzi szlak zielony. Ze
schroniska na Szrenicy do rezerwatu

„Śnieżnych Kotłów" prowadzi szlak
wytyczkowany. Również ze schroni­
ska na Szrenicy do schroniska „Nad
Śnieżnymi Kotłami" prowadzi trasą
•wytyczkowana. u
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